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Nowa regularna polska lin ia  okrę tow a

G d y n i a  (ZAP). Z ko ńcem lutego uruchamia się nową re ­
gularną lin ię  okrę tow ą, obsługiwaną przez po lskie  statki. 
Przebiegać będzie ona następująco: G dynia— Szczecin— K o­
penhaga— M alm o— Goteboirg— Osiilo i  z powrotem . L in ia  bę­
dzie obsługwana przez po lsk i .statek „O ksyw ie " (850 D W To- 
argo). W  G dyn i statek będzie zab ie ra ł tow ary do Kopenhagi 
i Oslo, w  Szczecinie do M alm o i Goteborga.

Plany eksploatacyjne po rtó w  w  Ustce, D arłow ie  i  Kołobrzegu 

S z c z e c i n  (ZAP). Port w  Ustce w  roku 1948 będzie w sta­
nie przeładować na s ta tk i p rzecię tn ie  2 tys, ton węgla i  łupku 
szamotowego. W  eksploatacji są 4 nabrzeża, z czego na 
elbląskim , sopockim i  darłow skim  prze ładow uje się węgiel, 
a na puckim  łupek szamotowy. G łębokość basenów waha 3ię 
®d 5— 5,8 m. Nabrzeża o długości oko ło  600 m tr. bież. zdolne 
są do przyjęcia równocześnie 20 s ta tków  o tonażu 300— 600 
B R I ■ Istn ie ją poza tym  nabrzeża nieekspłoatowane z.e względu 
na konieczność pogłębien ia basenów i usunięcia w raków .

Na Terenie po rtu  znajdują się 4 magazyny o łącznej po­
w ierzchn i 1.376 m. kw,, 3 e lew atory zbożowe, w  któ rych  
można składać 16.000 ton zboża,

W  porcie darłow skim  do prze ładunku węgla przeznaczono 
trzy  nabrzeża: gdańskie, gdyńskie i południowe, o łącznej 
długości 342 m tr., wyposażone ma razie w  3 transportery. Ba­
seny posiadają głębokość 4 m tr i do końca bieżącego półrocza 
pogłębione zostaną do 6 m etrów . Cztery dalsze transportery 
znajdują się w  remoncie. Przeciętna wydajność jednego 
transportera wynosi 40— 50 ton węgla na godzinę.
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W  I kw arta le  1948 r. przew iduje się eksport węgla przez 
D arłów  w  ilośc i 37.500 ton, w  I I  45.000 ton oraz w  I I I  przy 
pracy 12 transporterów  75,000 ton.

Na nabrzeżu szczecińskim dług. 200 m tr. i  g łębokości basenu 
5 m tr. w  D arłow ie , znajdują się 4 e lew atory zbożowe o po­
jemności 18.000 ton. W  pierwszym  kw a rta le  b. r. istnieją 
m ożliwości prze ładow ania przez po rt 75.000 zboża.

W  pierwszym  okresie uruchom ienia po rtu  węglowego w  K o ­
łobrzegu, przew iduje się prze ładunek ty lko  na nabrzeżu zbo­
żowym długości 236 m tr., gdzie basen posiada głębokość
4.5 m tr. Załadunek węgla odbywać się będzie przy  pomocy 
4 transporterów.

W  Il-g'.m kw arta le  zostanie oddane do eksploatacji dalsze 
wybrzeże węglowe. Remontuje się tam dźwig elektryczny 
Następnie przew iduje się uruchomienie 3 dalszych nabrzeży, 
m ianowicie pilotowego, zachodniego i  wydmowego.

W  I-ym  kw a rta le  zdolność prze ładunkow a Kołobrzegu w y ­
niesie —  podobnie jak  i  w  D arłow ie  37.000 ton węgla.

Inwestycje w  mniejszych portach W ybrzeża Zachodniego

S z c z e c i n  (ZAP). Plan dotyczący odbudowy małych 
po rtó w  wybrzeża przew iduje wydatkow anie w  1948 r. sumy
120.650.000 z ł. N ajw iększy k red y t przeznaczono na roboty 
inżynieryjno-wodne. Z funduszu tego dokonane zostaną roboty  
czerpalne w  portach: Ustka, Darłow o, Kołobrzeg i Zalewu 
Szczecińskiego.

Port w  Kołobrzegu otrzym a 28.500 tys. na odbudowę głow icy 
m ola wschodniego. Ponadto 2.500.000 przewidziano na odbu­
dowę m oli w portach: Trzebieży, Kam ieniu, W arpnie, Świno­
ujściu, M iędzyzdrojach, W olin ie , Dębie i  Policach.

Inne inw estyc ję  w  m ałych portach wchodzą w zakres inży­
n ie r ii lądowej, robót budowlanych, m echaniczno-elektrotech- 
nicznych, pożarn ictwa i ra tow nictw a.

Inne inwestycje pochodzą od zakładów  obsługujących rybo ­
łówstwo. W śród nich wym ienić należy budowę chłodni 
w  Ustce, Kołobrzegu i Świnoujściu oraz budowę magazynu śle­
dziowego w Świnoujściu.

•

20 tysięcy ton tow arów  prze ładow ała Ustka w grudniu

U s t k a  (ZAP). W  miesiącu grudniu 1947 r. do portu 
w Ustce weszły 52 jednostki, a wyszło 48 statków , zabierając
19.5 tys, ton węgla i 170 ton łupku szamotowego. Przeciętny 
tonaż opuszczającego Ustkę sta tku w ynos ił 175 ton. Najwięcej 
przybyło  s ta tków  szwedzkich (23), duńskich 21 i po 4 no r­
weskie i  fińskie.

Ustka w  ciągu p ó ł roku  pracy wykona ła 80% planu cało­
rocznego. Łącznie do po rtu  weszło w  przeciągu tego okresu 
477 s ta tków  o pojemności 73,000 BRT.
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00 tysięcy wagonów tow arów  dowieziono do po rtów  Pomorza 
Zachodniego

S z c z e c i n  (ZAP). W  ciągu roku 1947 ko le je  dow iozły  do 
portu szczecińskiego 51.400 wagonów towarów  o  łącznej wadze 
1.049 tysięcy ton. W  im porcie ko le je  prze ję ły 3.842 wagony
0 wadze około 40 tysięcy tom.

Do powyższej sumy należy dodać ilość wagonów dow iezio­
nych do U s tk i z węglem i  łupkiem  szamotowym: U stka p rzy ­
jęła 7.800 wagonów tow arów  o wadze 153 tysiące ton.

Łącznie do po rtó w  Pomorza Zachodniego ko le je  dow iozły  
59.181 wagonów tow arów  o wadze 1.202 tysięcy ton.

2.600.000 ton węgla, rudy i  drobn icy prze ładuję po rt 
szczeciński w  r. 1948

S z c z e c i n  (ZAP). Plan eksploatacji po rtu  szczecińskiego 
w 1948 r. przew iduje niemal czterokro tne zw iększenie obro tów  
portow ych w  porównaniu z rok iem  ubiegłym . W  pe łn i zostaną 
wykorzystane wszystkie m ożliwości przeładunkowe, spotęgo­
wane przez in tensyw ny rem ont dalszych urządzeń prze ładun­
kow ych oraz odbudowę magazynów. Poza dotychczasowymi 
ładunkam i zarówno eksport1 jak i  im port obejm ie nowe towary 
masowe i drobnicowe.

Eksport węgla przez Szczecin wyniesie pó łto ra  m iliona ton. 
Przeładunek na s ta tk i odbywać się będzie na czterech na­
brzeżach: Kaszubskim, Górnośląskim , Huku i Arsenale. Na
1 kw a rta ł 1948 przew iduje się eksport 250.000 ton węgla, 

„a w następnych trzech po ca 400.000 t.

Im port rudy ze Szwecji i p iry tó w  zaplanowano na przeszło
800.000 t. Pierwsze s ta tk i z rudą nadejdą po odm arznięciu 
północnych portów  szwedzkich. Przeładunek rudy' poza zaopa­
trzeniem H u ty  Szczecin, odbywać będzie się na pięciu na­
brzeżach: „K ra “ , „W u lka n ", „O d ra “ , „D uńczyca" i „Ucho . 
p rzy czym dla hu t Śląska przeważnie na bark i, a tranzytowej 
do Czechosłowacji na wagony.

Przeładunek tow arów  drobnicowych przewidziano na 275.000 
ton. Zwiększenie ich uzależnione jest od tempa odbudowy 
dalszych magazynów przew idzianych w tegorocznym planie 
rozbudowy portu . W ykorzystane będą nabrzeża i składow iska 
na ,Uchu", „O drze", „D uńczycy", „G órnej O krętow ej i niższe 
p ię tra  w ie lk iego silosa zbożowego nad Odrą.

Po tym  przew idziany jest znaczny eksport drzewa oraz 
im port pa liw  płynnych oraz inwentarza żywego.

Całoroczny ob ró t Szczecina planowany jest na rok 1948 na 
2.600 000 ton.
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Odbudowa urządzeń kole jowych Portu Centralnego 
w  Szczecinie

S z c z e c i n  (ZAP). W  ramach prac, jak ie  w nowym  roku 
zostaną przeprowadzone w  porc ie  szczecińskim, poważną po­
zycję stanowią również w yd a tk i na odbudowę urządzeń ko le ­
jowych w  szczecińskim ¡porcie Centralnym, Ogółem p re lim i­
nuje się na ten cel 1,8 m ilia rda zło tych.

Prze ładunki węgla i tow arów  drobnicowych, jak ie  mają być 
przeprowadzone w la lach 1948/9 na terenie po rtu  szczeciń­
skiego wymagają zasadniczych zmian w dotychczasowej kon­
s trukc ji portu . W  okresie niem ieckim  po rt szczeciński w  dużej 
mierze obsługiwany b y ł przez jednostki wodnej żeglugi śród lą­
dowej. W  warunkach obecnych zasadniczy ciężar dowozu to ­
w arów  spadnie na ko le je  i w zw iązku z tym konieczność roz­
budowy dw orców  tow arow ych jest zadaniem pilnym.

T ory  na nabrzeżach zostaną ca łkow ic ie  r.rzcbudowanc oraz 
wybuduje się dz ies ią tk i k ilom e trów  nowych torow. Będą one 
doprowadzały wagony do nabrzeży, k tó rych  budowę już roz­
poczęto. Pod nowe dźw ig i i w yw ro tn ice  wagonowe oraz taś- 
mowiec służący do prze ładunku węgla doprowadzone zostaną 
limie kole jowe, u ła tw ia jące operowanie w ie lką  ilośc ią  pocią­
gów, k tó re  będą p rzybyw a ły  z węglem do Szczecina. Pociągi 
te następnie będą przesuwane na nabrzeża rudowe, gdzie będą 
zab iera ły rudę, dla polskiego i  czeskiego przem ysłu.

Również zw iększony ob ró t tow arów  drobnicow ych wymaga 
doprowadzenia szeregu nowych torów  do poszczególnych ma­
gazynów już istn ie jących względnie nowowzmoszonych,

W ęgrzy pragną rozszerzyć tranzyt tow arów  przez 
po lskie po rty

G d y n i a  (ZAP). Przewodniczący, przebywającej na W y ­
brzeżu w yc ieczki przem ysłowców węgierskich, ośw iadczył, iż 
W ęgry są specjalnie zainteresowane w  tranzycie przez po rty  
po lskie i tranzyt ten pragną povyiększyć.

W ęgier zaznaczył, iż  Hamburg w  żadnym wypadku nie 
wchodzi w  rozważaniu m ożliwości tranzytow ych w  rachubę. 
Tranzyt w ęgierski przez po rty  po lskie k ie row any będzie 
g łównie do k ra jów  skandynawskich i  ew tl. F in land ii, k tó re  
będą o trzym yw a ły  teksty lia , w ina, lekarstwa, aparaty rad iowe 
i sprzęt e lektro techniczny. W ęgrzy są rów nież zainteresowani 
stworzeniem w  stre fie  w o lnocłow ej jednego z portów  polskich 
punktu rozlew ania w in  na sta tk i. Szczecin, —  jak ośw iadczył 
k ie row n ik  w ycieczki —  z ro b ił na Węgrzech wspaniałe w ra ­
żenie. Przewodniczący podkreś lił, że o  ile  przed wojną obró t 
handlowy węgiersko-polski obejm ował sumę 2. m il. dolarów, 
o !v le  w roku bieżącym wyniesie 17 m il. dolarów.
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B ark i czeskie wozić będą po lsk i węgie l

S z c z e c i n  (ZAP). W iosną roku 1948 rozpoczną na Odrze 
pracę czeskie bark i. Będzie ich k ilkadz ies ią t o łącznym tonażu 
30 tysięcy ton. Ponieważ b a rk i będą przez Czechów w yko rzy ­
stane przede wszystkim  w  k ie runku ze Szczecina na południe, 
bowiem Czesi będą przy ich pomocy transportow ali szwedzką 
i udę, rozważa się obecnie m ożliwości w ykorzystan ia  barek dla 
przewozu polskiego węgla ze Śląska do Szczecina. Czesi będą 
przez Szczecin eksportować przede wszystkim  drobnicę, k tó rą  
znacznie ła tw ie j jest przewozić ko le jam i i  k tó ra  nie zabiera 
zbyt dużej ilośc i miejsca. Nawet przy w ykorzystan iu  barek 
dla przewozu drobnicy duża część miejsca na barkach pozosta­
łaby wolna, Z tej przyczyny kopaln ie w  porozum ieniu z Cze­
chami postanow iły w ykorzystać wolną ilość miejsca na barkach 
dla polskiego węgla eksportowanego przez Szczecin.

Remont taboru odrzańskiego

W r o c ł a w  (ZAP). W  zw iązku z ulepszeniem taboru dla 
żeglugi na Odrze i  jego odbudową, powstaje coraz w ięcej za­
k ładów  remontujących,

W  roku  1947 nad wykonaniem  planu odbudowy taboru p ra­
cowało 19 warsztatów.

Pro jektu je  się przebudowę oraz kap ita lne  rem onty dalszych 
243 barek oraz 12 ho low ników .

Remont ho low n ików  zostanie zakończony jeszcze w roku 
1948, a rem ont barek rozłoży się na przeciąg 3 la t ze względu 
na konieczność stałych, drobnych rem ontów  jednostek będą­
cych na chodzie.

■Jednym z najw iększych sukcesów żeglugi na Odrze jest mo­
b ilizacja fachowców. Obecnie ściągnięto z terenu całej Polski 
do współpracy fachowców stoczniowych, okrę tow ych , inży­
n ierów  oraz techników.

P ierwszy po lski ku te r sta lowy

O d a ri s k (ZAP). W  stoczniach gdańskich spuszczono na 
wodę pierwszy k u te r stalowy, wykonany i zaplanowany ca ł­
kow ic ie  na stoczniach polskich. B udow nictwo ku trow e  silnie 
odczuwało brak niezbędnego drzewa dębowego, toteż w stocz­
niach gdańskich pow sta ł p ro jek t budowy ku tró w  metalowych, 
ca łkow ic ie  spawanych. Koszt budowy k u tra  stalowego jest 
znacznie mniejszy niż ku tra  drewnianego. K u te r posiada d łu ­
gość i 7,4 m, szerokość 5 m. Może on zabrać 15 t. ryb. Załoga 
ku tra  składa się z 4 osób.

P ierwszy sta tek jugosłow iański p rzyb y ł do Gdańska

G d a ń s k  (ZAP). Do portu gdańskiego wszedł po raz 
p ierwszy po wo jnie statek pod banderą jugosłow iańską. Jest 
nim statek „K azara", k tó ry  p rzyw ióz ł 6.894 t. pszenicy
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PRZEM YSŁ I K O M U N IK A C JA

Wzmożone tempo p rodukc ji taboru kolejowego w r. 1948

W a r s z a w a  (ZAP). Jednym z zagadnień, k tó re  należało 
w szybki sposób rozwiązać, b y ł problem  transportu. K o le j­
n ic tw o szczególnie d o tk liw ie  odczuwało b rak parowozów i wa- 
ganów. B rak i te para liżow ały normalny bieg życia gospodar­
czego i jego rozwój.

Rząd po lski problem  ten rozw iązał w dw o jak i sposób: przez 
im port zagraniczny oraz przez wzmożenie p rodukc ji krajowego 
przem ysłu taboru i  sprzętu kolejowego. D z ięk i znacznym 
inwestycjom  przem ysł ten rozbudowano w  k ró tk im  czasie tak, 
że obecnie jest w stanie pokryć ca łkow ic ie  bieżące po trzeby 
ko le jn ic tw a . F ab ryk i taboru i  sprzętu kolejowego nie ty lko  
p rzekroczyły  produkcję  przedwojenną, ale przewyższyły ją 
k ilkak ro tn ie .

Przed wojną maksymalna produkcja miesięczna parowozów 
wyn iosła  13 sztuk, obecnie 18. Najw iększa produkcja  m ie­
sięczna wagonów towarow ych sprzed 1939 r. by ła  288, obecnie 
wynosi ponad 1.000.

Plan na rok  1948 przew iduje dalszy wzrost produkcji. 
W edług planu w  roku  1948 przem ysł po lsk i ma w ykonać 212 
lokom otyw , poza tym  —  35 pośpiesznych oiraz 40 w ąskotoro­
wych. Będą to pierwsze parow ozy pośpieszne typu P. t.— 47 
p rodukc ji powojennej, k tó re  wypuści fab ryka w  Chrzanowie. 
Dotychczas przem ysł po lski w ykonyw a ł jedynie lokom otyw y 
towarowe.

Ponadto ko le jn ic tw o  polskie zasilone będzie w końcu 1948 r
w znaczne ilości nowych wagonów, a m ianowicie:

11 tys. węglarek,
180 wagonów osobowych,
64 pocztowe,

560 cystern,
174 chłodnie i
121 wagonów tow arow ych specjalnych.
F abryk i po lskie wypuszczą w roku 1948 pierwsze partie  

wagonów osobowych i sypialnych 2 klasy, serię wagonów 
pocztowych wykona ją Państwowe Z akłady we W rocław iu .

N iezależnie od powyższego przem ysł po lsk i będzie produko­
w a ł w  r. 1948 dla ko le jn ic tw a  sprzęt pomocniczy lub w y­
m ienny jak

drezyny m otorowe (59 szt.), 
wozy tram wajow e (111 szt.), 
maźnice (2.130 1.), 
urządzenia ko le jow e (3772 t.), 
części parowozowe (2.168,2 t.),
zderzaki, okucia, resory i urządzenia sygnalizacyjne 

(4.019,7 t ),
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części do ham ulców (747,9 t.), 
obrotn ice parowozowe (260 t ) ,  
zestawy parowozowe (1.305,6 t ), 
wagi ko le jow e (11 szt.), 
zespólk i (160 t.) i  in,ne.

W spółpracujące ze Zjednoczeniem Przemysłu Taboru i  Sprzętu 
Kolejowego O strow ieckie  Zakłady wykonu ją 2.200 wagonów 
i węglarek. Poza tym  wyrem ontowane będzie 8 parowozów, 
27 wagonów osobowych, 60 pocztowych, 126 węglarek, 181 w a­
gonów wąskotorowych oraz 5 wozów tram wajowych.

W artość ogólna mającego być wyprodukowanego sprzętu 
o ejowego w roku 1948 oceniona jest na 357.876,6 tys z ł 

przedwojennych.

Plan przemysłu m otoryzacyjnego na r, 1948

W a r s z a w a  (ZAP). Polska posiadała przed wojną dwa 
większe zakłady w ytw órcze samochodów na Pradze i w Ursu-

r  l ° ’ C0 Się Stał°  W Zakresie m°to ry z a c ji polskie j
do loku  1945-go, można uważać za stadium początkowe

Powojenny przem ysł m otoryzacyjny w  Polsce n a tra fił na 
w ie lk ie  trudności. To, co było, uleg ło zupełnemu zniszczeniu. 
P rzepadły p lany i opracowania teoretyczne.

S tart przemysłu motoryzacyjnego w  Polsce po wojnie by ł 
trudnie jszy aniżeli w  innych dziedzinach produkc ji. Zadania 
zas rozw inę ły  się przed nim  większe i  zupełnie nowe obe j­
mujące i  tra k to ry  i c iężarówki, i m otocykle 

Produkcja m o tocyk li jest w stadium przygotowawczym , 
ciągników wyprodukow ano 153 szt. w  roku  1947,

Plan na rok  1948-my zapow iada nowe konstrukc je  s iln ika  
lotniczego jednocylindrowego benzynowego 28 K M  i Diesla 
c z te ro c y f ro w e g o  36 K M , nadto produkcję samochodów cię­
żarowych, k tó rych  p ro to typ y  opracowane będą w  Ursusie p ro ­
dukcja zaś seryjna wykonana będzie w  Starachowicach 

D zia ł ciągników wszedł już na norm alne to ry  rozwoju Fa­
brykacja c iągników  nie  ty lk o  dogoni n iedobór zeszłoroczny, 
ale przekroczy cyfrę przewidzianą na ro k  1948 (t. j. 1.200 szt.) 

zakresie fab rykac ji m otorów  wprowadzono już szereg 
ar dyn akry ch zmian, mających na celu usprawnienie produkcji, 
osztem 31 m ilionów  z ł przygotow ują się do p rodukc ji zakłady 

mechaniczne w  Gorzowie.

A kc ja  oszczędnościowa w  przemyśle już w  trzech kw arta łach  
1947 r. p rzekroczyła  plan roczny

W a r s z a w a  (ZAP). A kc ja  oszczędnościowa we wszyst­
k ich gałęziach przemysłu, wg planu na r. 1947, m ia ła dać 
ogólną sumę oszczędności 6.700.000.000 z ł Jednak już 
w pierwszych trzech kw arta łach  1947 r. przekroczono plan 
roczny, osiągając 6.929.975.000 z ł.
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Najpoważniejszą pozycją w zaoszczędzonej sumie zajmują 
oszczędności uzyskane skutkiem  zwiększenia wydajności 
pracy (ok. 20%), racjonalnego zużycia surowca oraz zastoso­
wania udoskonaleń i wynalazków.

Roczny bilans pracy hu tn ic tw a żelaznego

K a t o w i c e  (ZAP). Polskie hu tn ic tw o żelazne wykonało 
wyznaczony na rok 1947 plan produkc ji na 4 tygodnie przed 
term inem (4 grudnia).

W ciągu całego 1947 r. hu tn ic tw o w yprodukow ało  łącznie 
949.319 ton koksu (103,2% .planu), 867522 ton. surów ki (90,5% 
planu), 1.579.081 ton sta li surowej (108,5%) i 1.090.972 tony 
w yrobów  walcowanych i ru r bez szwu (109,1% planu). Na spe­
cjalne podkreślen ie zasługuje osiągnięcie i przekroczenie gra­
n icy m iliona ton rocznej p rodukc ji! w  odniesieniu do wyrobów  
walcowanych. Zam iar podniesienia w  r, 1947 p rodukc ji w y ro ­
bów walcowanych do m iliona ton w ydawał się nadzwyczaj 
śm iały, ponieważ walcownie zosta ły szczególnie do tkn ię te  na­
stępstwam i wojny, a w  roku 1947 nowe zespoły walcownicze 
nie by ły  uruchomione. Plan nie ty lko  wykonano, ale nawet 
przekroczono o ponad 9%. W  roku 1948 p rodukcja  hutnicza 
ulec ma poważnemu w zrostow i do poziomu 1.075.000 ton su­
rów ki, 1.700.000 ton s ta li surowej i 1.175.000 ton wyrobów 
walcowanych. W zrost p rodukc ji w yrobów  walcowanych u ła tw i 
uruchomienie nowych maszyn w walcowniach.

E ksport i  im port w yrobów  hutniczych

K a t o w i c e  (ZAP). Eksport w yrobów  hutniczych k ie ro ­
wany jest do szeregu k ra jów  Europy wschodniej, zachodnie? 
i północnej oraz do Palestyny. Na liśc ie  kra jów , k tó re  p rzy­
wożą z Polski p roduk ty  przem ysłu hutniczego figurują: ZSRR, 
Jugosławia, Bułgaria, W ęgry, F in landia, Szwecja, Norwegia, 
Holandia, Szwajcaria i Palestyna. W  listopadzie roku  1947 do 
wyliczonych k ra jów  wyw ieziono ogółem ponad 8.100 ton w y ­
robów  hutniczych. W  tym samym okresie im portowano z Cze­
chosłowacji 1.386 ton w yrobów  hutniczych. Im port do tyczył 
tych produktów , k tó rych  w ytwórczość w  kraju jest jeszcze 
niedostateczna.

Ile  zakładów  liczy po lsk i przem ysł hutniczy

K a t o w i c e  (ZAP). W edług o fic ja lnych danych C entra l­
nego Zarządu Przemysłu Hutniczego, hu tn ic tw o  żelazne p o ­
siada obecnie 24 czynne zakłady produkcyjne, w  k tó rych  p ra­
cuje 16 w ie lk ich  pieców, 50 pieców m artenowskich i  15 p ie ­
ców elektrycznych. Podległe również CZPH Zjednoczenie K o ­
palń Rudy Żelaznej dysponowało 20 czynnymi zakładam i, 
a grupa topn ików  —  5 zakładami.
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W zrasta eksport od lew ów

W a r s z a w a  (ZAP). Polski przem ysł od lew niczy posiada­
jący ok. 100 zakładów  produkcyjnych zatrudnia obecnie 17 tys. 
pracow ników.

Podstawową produkcją  są: ru ry  wodociągowe i zlewowe, 
sanitaria, wanny, łączn ik i do rur, od lew y maszynowe dla 
wszystkich gałęzi p rodukc ji, g rze jn ik i i  k o t ły  do centralnego 
ogrzewania, garnki żeliwne i inne a rty k u ły  gospodarstwa do­
mowego.

G łów nym  kra jow ym  odbiorcą p ro du kc ji odlewniczej jest 
przede wszystkim  przemysł, następnie ko le jn ic tw o .

Znaczna część p ro du kc ji odlewniczej przeznaczona jest na 
eksport, k tó ry  w  1948 r. stanowić będzie 50% ogólnego 
eksportu przem ysłu metalowego.

E ksport w  dziedzinie tej w ykazuje znaczny wzrost. Zamó­
w ienia zagraniczne na ro k  1946 w ynos iły  3.700 ton, w  roku  1947 
i  1948 w zrosły  do 37.300 ton. Va jego stanowią ru ry  w odocią­
gowe dla  T urc ji, k tó re j ca łkow ite  zamówienie, wynoszące po­
nad 15 tys. ton  od lewów , realizowane będzie w  k ilk u  na jb liż ­
szych latach. O db iorcą ru r wodociągowych jest rów nież B u ł­
garia.

Pozostałe eksportowe a rtyku ły  p ro du kc ji od lewniczej to ru ry  
kanalizacyjne, od lew y maszynowe, łączn ik i, san itaria, wanny, 
k tó rych  odbiorcą są Turcja, Czechosłowacja, Norwegia, Dania, 
Palestyna.

Poważną pozycję eksportow ą na ro k  bieżący stanowią tubin- 
gi dla m etro moskiewskiego o łącznej wadze 7.000 ton.

W  roku  1948 planuje się rea lizacja zam ówień w  dziedzinie 
eksportu w  il<?ści k ilk a k ro tn ie  większej, n iż  w  roku  1947.

Przed po lsk im  przem ysłem  odlewniczym  sto i dziś jako zada 
nie nie ty le  zwiększenie ilościowe eksportu, ile  rozszerzenie 
jego asortymentu.

G órn ic tw o i  hu tn ic tw o m iedzi

K a t o w i c e  (ZAP). Przedwojenne kopaln ie m iedzi w  P o l­
sce w  M iedziance w  pow iecie k ie leck im  b y ły  pewnego ro ­
dzaju próbą. Nowe m ożliwości o tw a rło  odzyskanie Dolnego 
Śląska.

W  okolicach Bolesławca znajdują się pokłady łupku, zaw ie­
rającego rudę miedzi. N ie są to kopalnie i huta, lecz coś, co 
by ło  przed paru la ty  kopaln iam i i hu tą —  i  będzie spełniało 
taką samą ro lę  w  przyszłości. Zakłady te zosta ły  w  następ­
stw ie działań wojennych zdewastowane. W ładze po lskie  pod­
ję ły  n iezw łocznie prace wstępne, zmierzające do ich odbudo­
w y i uruchomienia.

i
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Spośród czterech kopalń najb liższą uruchom ienia jest k o ­
pa ln ia  i  zakład przeróbczy „Lena",

Kopaln ia  została z początkiem  1945 r. przez N iem ców zato­
piona, a p rządzenia nadziemne —  za w y ją tk iem  w ieży szybo­
wej —  wyw ieziono. Z zakładu przeróbczego (flotacyjnego) 
wyw ieziono ruchome urządzenia mechaniczne.

Kopalnia „Lena" odwodniona zostanie jeszcze w  roku  1948.

Kopalnia, m iedzi i  anhydrytu  „Lu b ichow o“ posiada dwa 
szyby: szyb I  d la  wydobyw ania anhydrytu i  szyb I I  —  dla 
miedzi. Oba szyby zosta ły zalane wodą, a urządzenia w yw ie ­
ziono do Niemiec. N a jp ierw  uruchomiony ma być szyb dla 
anhydrytu, służącego do p ro du kc ji kwasu siarkowego. Przed 
upływem  1949 roku  szyb m a być ca łkow ic ie  odwodniony, a ko ­
pa ln ia  rozbudowana tak, by um ożliw ić wydobywanie do tysiąca 
ton anhydrytu dziennie.

Dw ie pozostałe kopa ln ie  m iedzi noszą nazwy „K onrad I"  
i  „K on rad  11“ . C a łkow ite  ich odbudowanie i  uruchomienie 
przewidziane jest po 1949 roku.

Prócz kopa lń  m iedzi Zjednoczeniu Przemysłu M e ta li N ieżelaz­
nych podlega rów n ież huta m iedzi „W iz ó w ", k tó ra  składa się 
z  dwóch oddzia łów : w łaściw ej hu ty  m iedzi i  fa b ry k i kwasu 
siarkowego. Prowadzone są prace nad odbudową i  rozbudową. 
B udynki są obecnie napraw iane i  ulepszane. Po dokonaniu 
rem ontu i rozbudowy huta „W iz ó w " będzie jednym  z na jbar­
dziej nowoczesnych zakładów  tego typu w  Europie.

Przem ysł optyczny w  roku 1948

W a r s z a w a  (ZAP). W szystkie zakłady polskiego przem y­
słu  pręcyzyjno-optycznego pracow ały w  1947 r. szczególnie in ­
tensywnie. Pozostawało to w  zw iązku z dużym zapotrzebowa­
niem  ryn ku  krajowego i  zagranicznego.

Na rok  1948 p lan  p ro d u kc ji znacznie zwiększońo w po rów ­
naniu z rok iem  1947 pod względem w artości o 6 m ilionów  z ło ­
tych przedwojennych.

Po raz p ierw szy jedna z fab ryk wypuści w  ramach produkc ji 
początkowej nowe maszyny do pisania w  liczb ie  60, a Pań­
stwowe Z ak łady  optyczne n iw e la to ry  (10 sztuk).

Ilościowo produkcja  przem ysłu precyzyjno-optycznego w e­
dług planu ma ro k  1948 będzie się przedstaw ia ła  następująco:

1. przyrządy optyczne: lo rn e tk i (600 sztuk), m ikroskopy 
(1.195 sztuk), epid iaskopy (500 sztuk), lupy (12.620 sztuk), 
n iw e la to ry  (10 sztuk), op tyka  różna o w artośc i 472.600 
z ło tych w edług cen z 1937 r.,

2. zegary domowe (6.210 sztuk), budz ik i (22.500 sztuk), 
gary innych typów  (5.500 sztuk),

ze-
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3. przyrządy pom iarowe: wodom ierze (25.000 sztuk), gazo­
mierze (8.400 sztuk), manometry i  term om etry spręży­
nowe (14.145 sztuk)) termometry' i  areom etry 3.995 sztuk), 

• 4. narzędzia chirurgiczne: w artośc i 1.200 tys. z ł  przedw ojen­
nych,

5. mechanika precyzyjna: wagi sto łow e (4.050 sztuk), maszy­
ny do pisania (60 sztuk),

6. szkło optyczne: szkło techniczne (36 ton), szkło labo ra to ­
ry jne (46 t.), szkło optyczne (16 t.), prosów ka oku larow a 
(880 tys. sztuk) szkło oku la row e (600 tys. sztuk).

E ksport z Dolnego Śląska

W r o c ł a w  (ZAP). W  roku 1947 Zjednoczenie Przemysłu 
Drzewnego w ykona ło  2 w yeksportow ało do W ie lk ie j B ry ta n ii 
3.000 kom ple tów  m eblowych jadalnianych. W  tym  samym 
okresie wysłano do Palestyny 15.000 skrzyń na owoce. Obec­
nie toczą się rokow ania  o dalszy eksport m ebli do A ng lii, oraz 
H o land ii i na B lisk i Wschód, jak  rów nież nowych p a rtii skrzyń 
do Palestyny.

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego Dolnego Śląska obejmuje 
24 zakłady produkcyjne zabawek, ga lan te rii drzewnej oraz 
sprzętu sportowego i domfców fińskich. W  zakładach tych 
pracuje 2.800 ludzi.

W  roku 1947 uruchomiono 13 nowych oddz ia łów  w  fab ry ­
kach zjednoczenia. Są to beczkarnie, parkieciajm ie, dykc ia rn ie  
i t. p.

Potencja ł przem ysłowy zakładów  Zjednoczenia w odniesie­
niu  do przedwojennego na tym  teren ie wynosi już 80%. W ie le  
zakładów  by ło  kom ple tn ie  zniszczonych i  w ie le  je s t już nie do 
odbudowania.

Handel zagraniczny sektora pryw atnego w  reku  1947

W a r s z a w a  (ZAP). W  okresie od 1. I . - 1947 do 15. X II. 
ubiegłego roku  sektor p ryw a tny  ®a)warł 229 tranzakc ji ekspor­
towych na ogólną sumę 889.539.973 zł.

Najpoważniejszą pozycję s tanow iły  a rtyku ły  pochodzenia 
zwierzęcego, jak: jaja, gęsi b ite , pierze, k tó rych  wyw ieziono do 
A ng lii, U. S. A ., D an ii i  Szwajcarii z,a 470.615.804 zł. Również 
wyeksportowano poważne ilośc i nasion, ziem niaków  i jagód 
suszonych za 108.172.612 z ło tych  do U. S. A., Szwajcarii, A ng lii, 
Holandii, Jugosław ii i  A us trii.

Z innych a rtyku łó w  na podkreślen ie zasługują: w ik lin a , w y ­
roby w ik linow e , meble, fryzy  dębowe (za 109.600.050 zł), k tó ­
rych  odbiorcam i w  ubiegłym  roku  b y ły : Szwecja, Szwajcaria, 
U. S„ A ., AngLia, Holandia i  Dania oraz ryby, k tó rych  eksport 
k ie row any b y ł g łównie do Szwecji i A ng lii, osiągając sumę 
108.087.370 zł.
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W  tyra samym okresie  Zrzeszenie Im porte rów  i  Eksporterów  
dokonało 309 tranizakcji im portowych, przedstaw iających w ar­
tość 2,186.966.829 zł. Najpoważniejszą pozycję stanowią farm a­
ceutyki, chem ikalia, stearyna, kauczuk, w yroby  gumowe, k o ­
sm etyki i  fib ra , k tó rych  przyw ieziono za 1.477.531.208 z ło tych ’. 
G łów nym i im porteram i wym ienionych a rty k u łó w  b y ły : U. S. A., 
Szwecja, Szwajcaria, Holandia, Anglia, Francja  i Czechosło­
wacja. Również poważną pozycję przywozu sektora p ryw a t­
nego stanowią tak ie  tow ary, jak: wełna, gaza m łyńska (za 
185.578.749 zł), sprowadzana z U. S. A., Belgii,, A ng lii, Szwaj­
ca rii oraz Francji. Im portu je się także pokaźne ilośc i kawy, 
kakao, pieprzu, herbaty, cy tryn  i różnych korzen i z A ng lii, 
W łoch i  Holandii, k tó rych  wartość w  ubiegłym  roku  osiągnęła 
81.431,910 zł.

M IS C E LLA N E A

U dz ia ł trzech sekto rów  w  handlu na Z iem iach Odzyskanych

W a r s z a w a  (ZAP). S ektor pryw atny. Niżej podane cyfry  
ilus tru ją  stan przedsiębiorstw  handlowych i usługowych sektora 
prywatnego na Ziem iach Odzyskanych ma dzień 1„ IX. 1947 r.

W ojewódlztwo Ogólna ilość przedsiębiorstw :

W rocław skie ......................................... 11.042
Gdańskie ......................................... 4 545

Szczecińskie ........................................... 5,371
O ls z ty ń s k ie ....................................  j  950

Ziem ia L u b u s k a ...................................... 1.688

Razem: 24.597

Sektor spó łdzie lczy na Ziemiach Odzyskanych ro zw ija ł się 
w ciężkich warunkach ze względu na początkowo n ieus tab ili­
zowane stosunki ludnościowe i gospodarcze. Tym  bardziej po­
ważne osiągnięcia świadczą o w ie lk ie j prężności ruchu spół­
dzielczego na terenach Z ieni Zachodnich.

W  okresie od 31. 12. 1945 r. do 30. 6. 1947 r. ilość spółdzie ln i 
wzrosła ponad trzykro tn ie , a liczba cz łonków  zw iększyła  się 
p ięc iokro tn ie  (stan na 31. 12. 1945 r. w ynos ił 652 spółdzielnie, 
liczące ogółem 65.000 członków, zaś do dnia 30, 6, 47 r. liczba 
spółdzie ln i wzrosła  do 2.340, a ilość cz łonków  do 328.000).

Państwowy plam odbudow y'gospodarczej wytycza spó łdz ie l­
czości na Ziemiach Odzyskanych zadania, k tó re  mają polegać 
głównie na rozbudow ie wym iany między wsią i  miastem, za­
rów no w  sensie skupu p łodów  rolnych, jak  dystrybuc ji a rtyku ­
łów  przem ysłowych.
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Stan spółdzielczości handlowej na Ziemiach Od-zyskanych na 
dzień 1. 9. 1947 r.. przedstaw ia się następująco:

1. Centrala Gospodarcza Spółdzie ln i Ogrodniczych posiada 
4 O ddziały, 63 punk ty  skupu.

2. Rolnicza Centrala Mięsna posiada 5 Oddziałów, 21' f i l i i  
tych Oddziałów, 4 branżowe spółdzielnie ,48 przetw órn i 
mięsa i  masarń.

3. Spółdzielnie M leczarskie posiadają 558 zakładów  m le­
czarskich.

4. Spółdzielnie Handlowe rybackie  —  (42 dołowe i  14 han­
dlowych) dysponują 34 kutram i, 264 łodziam i, 13 prze­
twórn iam i ryb  oraz 50 sklepami specjalnym i sprzedaży 
ryb.

5. Spółdzielnie Handlowe W iejskie posiadają 1.240 placó­
w ek handlowych.

Spółdzielczy aparat dystrybucyjny na Ziemiach Odzyskanych 
wyrażał się na 30. 6. 1947 r. liczbą 3.674 sklepów spółdziel- 
czych w ielo i jednobranżowych.

Sektor państwowy na Ziemiach Odzyskanych reprezento­
wany przez branżowe centra le zbytu poszczególnych gałęzi 
przemysłu, podlegle państwowej C entra li Handlowej, p laców ki 
Państwowej C entra li Handlowej i  Powszechne Domy Tow a­
rowe, organizuje swe stałe punkty  handlowe.

Handel państwowy rozbudowuje przede wszystkim  hurto- 
wanie branżowe do obsługi kup iectw a detalicznego i grup p ra ­
cowniczych w  ośrodkach przem ysłowych. W  następnym etapie 
przystąpiono do organizacji własnego aparatu dystrybucyjnego.

Niżej załączone zestaw ienia obrazują stan handlu państwo­
wego na Ziemiach Odzyskanych na dzień 1. 9. 1947 r.

Ilość placówek Państwowej C entra li Handlowej
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W rocław skie 72 35 12 2
Szczecińskie 38 10 8

Olsztyńskie 28 10 8

Powszechne Domy Towarowe posiadają ogółem na Ziemiach 
Odzyskanych 7 p lacówek, w organizacji zaś jest 6 dalszych 
Powszechnych Domów Towarowych,
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Centrale branżowe Ilość p laców ek na Z. 0.

Centrala P roduktów  Naftow ych 191

„ Zbytu Przemysłu M ineralnego 4
,, Tekstylna 73

,, Zbytu Przem ysłu Metalowego 8
„  Żelaza i  S ta li 7

„  Zbytu Przemysłu Skórzanego 47
,, Zbytu Przemysłu Papierniczego 9
,, Zbytu Przemysłu Węglowego 11

Centralne B iuro Sprzedaży Przemysłu 

Fermentacyjnego 59

D yrekcja  Handlowa Przemysłu Konserwowego 30

Dotychczasowe doświadczenie wykazało, że państwowy apa­
ra t handlowy, odgrywa pozytywną ro lę regulatora na rynku 
i przyczynia się do norm alizacji stosunków w obrocie towa 
rowym.

GŁOSY PRASY

O plan ie inw estycyjnym  na rok  1948

K r a k ó w  (ZAP). Pod ty tu łem : „W ięce j, lepie j, w yda jn ie j" 
K rakow sk i „D z ienn ik  P o lsk i" pisze o inwestycjach:

D la  dalszego pomyślnego rozw oju i  rozbudowy przemysłu 
w drugim roku 3-letniego planu gospodarczego potrzebne są 
poważne inwestycje . N ie można bowiem wyobrazić sobie, by 
np. przem ysł węglowy, przed k tó rym  sto i zadanie wydobycia 
w r. 1948 o 10 m ilionów  ton węgla w ięcej, an iże li wynosiło re ­
kordow e w ydobycie w r. 1947, mógł sprostać swemu nowemu 
zadaniu, bez unowocześnienia urządzeń i maszyn kopalnianych, 
zdewastowanych rabunkową gospodarką niem ieckiego o k u ­
panta i zużytych w dalszych latach wzmożonej produkcji 
węgla kamiennego.

Podobnie i inne gałęzie przemysłu tnuszą przeprowadzić 
w bieżącym roku poważne inwestycje w swoich zakładach 
pracy. Tak ważne dla życia nowoczesnego organizmu pań­
stwowego i gospodarczego przem ysły: energetyczny, w łó k ie n ­
niczy, chemiczny, hutniczy, m etalowy itd . — muszą się rozbu­
dować, by móc produkować więcej, lepiej i wydajn ie j.

Inwestycje przem ysłowe obejmują znaczną część ca łokszta łtu  
państwowego planu inwestycyjnego, stanowiąc przeszło V;> ca­
łości i wyrażają się kw o tą  ponad 66 m ilia rdów  zło tych, z czego- 
27 m ilia rdów  z ło tych wnosi przem ysł państwowy ze środków 
własnych.
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W  państwowym  plamie in  w es t yc yjny m nie operowano cu­
dzym i kap ita łam i lub  kredytam i, lecz w yłącznie kw otam i, 
k tó re  kra j zdo ła ł wypracować i zaoszczędzić, kw otam i, k tó re  
przyn iosła  rentowna gospodarka poszczególnych dz ia łów  prze­
m ysłu państwowego.

Na pierwsze miejsce wysuwa się oczyw iście najgłówniejsza 
baza naszego przem ysłu —  górnictwo. Przem ysł węglow y zaj 
mujący dominujące stanowisko w  ca łokszta łc ie  po lsk ie j gospo­
d a rk i otrzym uje na r. 1948 —  13 m iliia rdów  zło tych, z  czego 
10 m ilia rdów  otrzym ają kopaln ie  dawne, górnośląskie, zaś 
3 m ilia rdy  z ło tych  —  kopaln ie  na Z iem iach Odzyskanych.

Drugie miejsce w  p lan ie  inw estyc ji przem ysłowych zajmuje 
przem ysł energetyczny, k tórem u przydzie lono ponad 10 m ilia r ­
dów z ło tych  na tegoroczne inwestycje; K w o ta  ta przeznaczona 
jest w  zasadzie na rozbudowę sieci e lektryczne j, budowę no ­
wych e lek trow n i i gazowni. Znaczne też k w o ty  przeznaczone 
zostały w  ramach ogólnych inw estyc ji energetycznych na 
e lek try fikac ję  wsi w  całym kra ju : p lan e le k try fika cy jn y  prze­
w idu je e lek try fikac ję  tysiąca wsi w ciągu roku  1948.

Na dalszych miejscach państwowego planu inwestycyjnego 
w zakresie in w es tyc ji przem ysłowych stoją: przem ysł hu tn i- 
czy, na którego rozbudowę przeznaczono 9 m ilia rd ów  zł, prze­
mysł m etalowy —  8 m ilia rd ó w  zł, i  przem ysł chemiczny, na 
którego rozbudowę przeznaczono 7 m ilia rdów  zł. Znaczne 
kw o ty  zainwestowane będą na rozbudowę hu t: ,.Kościuszko" 
i  „Szczecin . W arto  podkreślić, że część k w o t inw estycyjnych 
obrócona będzie w  1948 na odbudowę pierwszej w  Polsce fa­
b ry k i samochodów w  Starachowicach.

Nie zapomniano rów nież o przemyśle w łókienn iczym , na 
którego dalszą rozbudowę plan przew iduje 5 i  p ó ł m ilia rda zł.

Nie ulega w ątp liw ości, że zainwestowane k w o ty  przyniosą 
w rezultacie znaczne ożyw ienie tempa odbudowy kra ju  już
w ciągu pierwszych m iesięcy tego roku.

Program  dla ro ln ic tw a

K rako w sk i „D z ienn ik  P o lsk i" pisze m. in,:
Przekroczenie planu p ro du kc ji przem ysłowej w  roku  1947 

z tak  p ięknym i nadw yżkam i oraz zataczająca coraz szersze 
kręg i akcja współzawodnictwa w  tej dziedzinie pracy, nie 
m ogły pozostać bez w p ływ u  na inne odc ink i życia w  Polsce. 
Równolegle do osiągnięć w przemyśle, musi przyjść rów nież 
pora na zwiększenie p rodukc ji rolniczej.

R o ln ic tw o po lskie  w  swej s trukturze jest n iezw yk le  skom ­
plikow ane. W  czasie ostatn ie j w o jny uległo ogromnej dewa­
stacji. A le  w  naszych warunkach gospdarczych n ie  możemy 
sobie pozw olić na wywożenie rokroczn ie  m ilionów  dew iz w  za­
mian za potrzebną nam żywność.

/
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Produkcja ro ln icza musi nie ty lko  zaspokoić ca łkow ic ie  po­
trzeby kra ju  bez konieczności dalszego im portowania, ale 
również stworzyć nadwyżkę, k tó rą  by można —  idąc śladem 
przemysłu —  rzttc ić za granicę.

W spółzawodnictwo winno się wyrażać w  pierwszym  rzędzie 
w twórczej i  pe łne j in ic ja tyw y  pracy ins trukto rów . W yczucie 
potrzeb terenu, stworzenie planu, szybkie dopasowanie danego 
odcinka do ogólnego planu, o to  główne w ytyczne dla p ra­
cow ników  rolnych.

Drugim  podstawowym  momentem b itw y  o szybki rozkw it 
p rodukc ji ro lne j jest planowanie. Nie może tu być mowy o sza­
blonowym  traktow an iu  całego kraju, lecz jak najdale j idące 
wczucie się w  potrzeby poszczególnych terenów. Bardzo 
szczegółowo przemyślano sprawę m echanizacji wsi, od czego 
w głównej mierze zależy wzrost p rodukc ji rolniczej. W  tym 
kie runku dokonano bardzo szczegółowych studiów .

Przemysł po lsk i coraz s p r a w niej wykonuje plan zaopatrzenia 
ro ln ic tw a  w  potrzebne maszyny, produkując ich coraz więcej. 
Na rok 1948 przew iduje się nowe setki maszyn wszelkiego 
gatunku, k tó re  w p łyną poważnie na tempo produkcji. Z me­
chanizacją p racy łączy się e lek try fikac ja  wsi, k tó ra  również 
poczyniła ogromne postępy.
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